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CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 grosty, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 

wyraz. Najmniej 80 groszy. Tiustym 
druklem podwójnie, Zagraniczne 100 
proc. drożej. "Po 

W numerach świątecznych i nle- 
dzielnych ceny o 25 LT droższe, 

Za terminowy TZ ogłoszeń admi- 


mistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmlany cen bez |] zawia- 
|] —- 


Po długich cierpieniach zmarł w Warszawie w dniu 20 b. m. 
długoletni Główny Kierownik warsztatów naszej fabryki w Sosnowcu 


ANTONI KURZYNA 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Warszawie przy ul. Zórawiej 13 
w poniedziałek, dnia 24-go b. m. 


W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego pracownika, który | 
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wszystkie swe siły zawsze poświęcał dobru naszego przedsiębiorstwa, 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze! 


M. Ale. Budowy ołów Parowych i Maszyn „W. Fitodor i K. Gamper” 


w Sosnowcu. o 


Wa am ła ZE |NTAA OKT, MECZE 


ś. fp. — w SOSNOWCU — 
PCL trwać bęiłzie io dnia 30 listopada r.h. włącznie. | 
inz. ANTONI KURZYNA Codziennie od godz. 8 wieczorem i w niedzielę 
a Główny. kierownik warsztatów Sosnowleckiej tahryki Spółki åkevj- B CORE SRBęRAWRWWE SIER | 
nej Budowy Kotłów Parowych I Maszyn „W. Fitzner I K. Gamper“. 


Przedwcześnie Zmarły, jaco światły Zwierzchnik i zacny Kolega, pozostawia 
w sercach naszych szczery i głęboki żal. 
Niech spoczywa w pokoju! 
Współpracownicy ł Koładzy sosnowieckiej 1 dąbraw= 
skiej fabryki sp. ake. „W. Fitzner 1 K. Gamoer", 


d Dnia 20 listopada r. b. zmarl w Warszawie główny kierownik warszta- 


AE krátil! Niech każdy zwiedzi, kto jeszcze 


1: — nie widział tej wystawy. — 3 


Bardzo interesujace koncerty radjotelegraficzne. 
| 


tów Sosnawieckiej Fabryki Sp. Akc. „W. Fitzner i K. Gamper“ 


ś. ft p. 


h inżynier ANTONI KURZYNA 


W Zmarłym straciliśmy zacnego zwierzchnika, niech Mu ziemia lek- 


ką bedzie, 
0 Kierownicy Warsztatów i Maj- 
strowie Fabryki Sosnowieckiej. 
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DROGA DO KATASTROF. 


Nasza polityka kresowa 
bardzo wiele pozostawiała do 
życzenia już od samego po- 
czątku, — to jednak, co 0- 
becnie na kresach się dzieje, 
może być traktowane jedy- 
nie, lako droga do katastro- 
fy. Zważmy bowiem na to, 
jak wyglądają dziś stosuki 
w najbardziej niepokojącej 
nas części kraju, mianowi= 
cie w województwie wołyń- 
skiem; ułatwi nam to rzut 
oka wstecz aż do chwili, 
gdy wojska nasze, odpariszy 
bolszewików, obejmowały 
Wołyń ponownie, 

Wtedy ludność woiewódz- 
twa nie witała wprawdzie 
wojsk polskich z entuzjaz- 
mem, lecz nawet naibardziej 
wrogie żywioły przyjęły nas 
spokojnie i życzliwie; lud- 
ność upatrywała w powrocie 
władz polskich rękojmię spo- 
koiu i normalnych warun- 
ków życia. Wtedy nawet 
taki Łuckiewicz, wraz z bli- 
skimi mu, wypowiadał na- 
dzieję na zgodne z polaka- 
mi współżycie. Administra- 
cja nasza miała więc bar- 
dzo wdzięczne pole do pra- 
ty. 

Momentów tych nie wy- 
zyskano jednak; na naczel- 
nych stanowiskach stawia- 
no tu ludzi, zupełnie Woły- 
nia nie znających, którzy 
przyczyniali się tylko do co- 
raz większego fermentu i 
niezadowolenia. Agitacja 
przedwyborcza zrobiła resz- 
tę, bo w jej czasie wrogie 
nam żywioły dyskredytowa- 
ły wobec ludu władze pol- 
skie, które nic nie czyniły, 
by powodów po temu nie 
dawać. 

Obóz polski, głównie dzię- 
ki radykałom, rozbity za- 
stał, gdy stronnictwa 16 ki 
poszły do wyborów razem 
i mierylko dały fatalną re- 
prezentację, lecz rozkołysa- 
ły namiętności, stale podsy- 
cane antypaństwową agita- 
cią posłów mniejszości, któ- 
rej strawy dostarczają meu- 
stanne biędy naszej admini= 
stracji. 

Najpierw więc, po okresie 
kilkoletnim zupełnego nie- 
ściągania podatków, zaczę- 
to je niedawno pobierać bez 
żadnego systemu 1 określe- 
nia terminów; biedny chło- 
pek nigdy nie wie, czy już 
wszystko zapłacił, a te cią- 
gie najazdy sekwestratorów 
traktuje raczej jako naduży- 
cie, W każdym razie ciągłe 
wyjazdy, połączone zwykle 
z piaceniem podatku, na 
który trzeba coś sprzedać, 
oraz towarzyszące temu pi- 
cie ogromnie włościan z 
Wołvnia zubożyły, 

P.acąc te podatki, chto- 
pek nic za nie otrzymuje, 
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bo i drogi są złe, i bezpie- 
czeństwa niema, skoro cią- 
głe napady band nawet naj- 
odważniejszym już się uprzy” 
krzyły, Nawet z t. zw, od= 
budowy niema korzyści; 
wprawdzie biura odbudowy 
były, ale rozdzielały one bu- 
dulec niesprawiedliwie, nie- 
sprawiedliwie go nawet cię- 
ły, bo mie tam, gdzie nale- 
żało, lecz u tego właścicie- 
la, który łask biura odbudo- 
wy zdobyć nie umiał, czy 
nie chciał. 

l tak działo się na każe 
dym kroku, w każdej dzie- 
dzinie życia. Osadnictwo 
np. wojskowe i cywilne, tak 
dobrze pomyślane, stało się 
jednym z największych prze- 
winień administracji Woły- 
nia, bo oddała ona na osa- 
dy głównie te maiątki, któ- 
re były obciążone serwitu- 
tami, wskutek czego już z 
góry stworzono bardzo sil- 
ne antagonizmy między 0- 
sadnikami a posiadającymi 
pewne z racji serwitutów 
przywileje włościanami miej- 
scowymi. 

W innych dziedzinach nie 
było lepiej; szkół nie miały 
nietylko wsie ruskie, ałe na- 
wet polskie, a to dla tego, 
że były wprawdzie biura oad- 
budowy, ale te mogły tylko 
odbudowywać, że zaś rząd 
rosyjski szkół połskich na 
Wołyniu nie wznosił, więc 
też nikt ich mie zniszczył, 
Czyli nie było co odbudo- 
wywać. To też chłop pol- 
ski na Wołyniu dotąd pozo- 
staje bez szkoły. 

Czy niema na to środ- 
ków, czy niema zrozumie- 
nia rzeczy? Kto to wie, wła- 
dze są coprawda, cóż kiedy 


Ordynacja 


Od powstania państwa spo- 
łeczeństwo żywiło jedno go- 
rące pragmenie: silnego rządu. 

Był to głos powszechny. Nie 
było, ani też niema warstwy 
społecznej czy stronnictwa, 
które tego żądania mie wy- 
suwałoby. 

l zawsze się kończy tylko 
na pobożnem życzeniu, Urze- 
czywistnienia pragnień jak nie 


była, tak i niema. Rozgory- 
czenie zaś ludności się po- 
głębia. 


Jest w naszym stanie obe- 
cnym wiele klątwy niewoli. 
Stronnictwa, działające dzisiaj 
w kraju, są pochodzenia przed- 
wojennega. Wyrosły przeważ- 
nie z konspiracji, jaką posłu- 
giwały się w czasach przed- 
razbiorowych. Kierownicy ope- 
rują przeważnie kategorjami 
dawnemi. Nie było jeszcze 
czasu na przepracawanie myśli 
politycznej t wpojenie jej w 
masy. Wszyscy dopiero teraz, 
w miarę nasuwanych przez 
życie państwowe zagadnień, 
usiłują je rozwiązywać. 


takie wydziały sejmikowe np. 
istnieją po to głównie, by 
swym pracownikom zapew- 
nić wysokie pobory. Dla i- 
lustracji drobny fakcik: na 
posiedzeniu pewnego sejmi- 
ku okazało się, że fundusze 
się wyczerpały i że wobec 
tego nie będzie można wy- 
konać nawet częsci objętych 
budżetem robót, ale na tym 
samym seimiku starosta Q- 
trzymał bardzo znaczne fi- 
nanse na wydatki osabiste. 
Ludność to wszystko wi- 
dzi i czuje, a gdy zacznie 
się ją dodatkowo jeszcze 
Szykanować przy wydawa- 
niu dowodów asobistych lub 
świadectw obywatelstwa, da- 
konywanem w ten sposób, 
że każdy referent powiato- 
wy ma setki takich spraw 
niezałatwionych, często z 
powodu jakie ś błahostki, to 
wówczas dziwić są'nie moż- 
na coraz to bardziej rostą- 
cym skargom i sarkaniom. 
Wladze centralne mało 
jednak o tem wiedziały, gdyż 
często były źle inforniowa- 
ne przez urzędników z wa- 
jewództwa, najczęściej nie- 
dołężnych, ale nieraz powo- 
dowanych także złą wolą. 
Brak zaś w Warszawie ool- 
skiej reprezentacji z Woly- 
nia w sejmie czy w senacie 
zupełnie uniemożliwił jaki- 
kolwiek wpływ tutejszych 
czyaników polskich na wła- 
dze, na dobór wysyłanych 
na Wołyń osób, na takie 
czy inne rozporządzenia. 
Doszło też da tego, że 
dziś każdy dosłownie miesz- 
kaniec województwa wołyrń- 
skiego z trwogą patrzy w 
najbliższą przyszłość, nie- 
pewny tego nawet, co mu 
jutro przyniesie. Społeczeń- 
stwo tamtejsze czuje się 0- 
becnie, jak na skraju prze- 
paści. Czyżbyśmy mieli je 
tak zostawić bez ratunku? 
1. Wapniarska. 


wyborcza. 
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Pamiętajmy, iż dawniej na- 
stawialiśmy całe społeczeństwa 
negatywnie wobec każdego 
rządu Polityka państwowa 
była skierowana na oslabienie 
zwartości wewnętrznej spo» 
łeczeństwa połskiego, które 
musiało, broniąc się, wystę- 
powa stale apozycy|nie wo- 

ec zamierzeń zaborców. „Pra. 
wo istnieje po to, aby je 
obejść* — ta teza była pow- 
szechaą w Królestwie Pol- 
skiem. 

Dzisiaj musimy ponosić 
skutki ciążącego nad nami 
przez półtora wieku przekleń- 
stwa. Niestety, w masach nie- 
ma jeszcze przeświadczenia, 
iż to jest nasz rząd, iż rzą- 
dzimy się naszem prawem. 

Społeczeństwo lubi być rzą- 
dzone i kierowane. Mass z 
natury rzeczy jest elementem 
biernym. Tem bardziej u nas, 
kiedy większość ziem naszych 
nie żyła zgoła życiem poli- 
tycznem. rzecie w byłym 
zaborze rasyjskim nawet ży- 
cie samorządowe nie było do- 


zwałona. Przecie elementart 
polityczny: życie stowarzyszeń 
—było tam utrudnione, 
Tymczasem społeczeństwu 
nadano prawa tak szerokie, 
Jakich bodaj niema w żadnem 
naem państwie. Kral: w któ- 
rym ca najmniej polowa jest 
analfabetów, otrzymał nagle 
praga wyborcze najbardziej 
lemakratyczne: równe, po- 
wszechne, tajne, bezpośrednia, 
proporcjonalne, Otrzymali je 
1 mężczyzni i kobiety. Gdzież 
na Zachodzie, w jakim krajn, 
posiadającym tradycje parla- 
mentarne, posiadającym mały, 
szazątkowy procent analiabe- 
tów, moglibyśmy znałeżć anas 
logie? Niema takich ordynacji 
wyborczych ani w koiebce 
parlamentaryzmu, w Anglji, 
ani we Francji, ani we Wto- 
szech, niema też takich wa- 
runzów w Niemczech. 

Polska powstała — jak to 
świetnie ujął w awej książce, 
świeżo wydanej, prof. Stani- 
sław Grabski (,Z zagadnień 
polityki narodowo - państwo- 
wej”) — me ze zwycięstwa 
sprzymierzonych, lecz wskutek 
pogrążenia się państw zabor- 
czych w odmęt rewolucyjny. 
Wskutek tega i ordynacja wy” 
borcza, ustanowiona przez 
gabinet Moraczewskiego, była 
odpowiednikiem ogólnych 
wstrząśnień współczesnych a 
nie wyrazem potrzeb społe- 
czeństwa, ani też regulowana 
warunkami naszemi wewnętrz= 
nemi. Może była ona koniecz- 
nością chwili; nie chcemy w 
ta wchadzić, dosyć, że ardy- 
nacja wyborcza, tak bardzo 
demokratyczna, wyprzedziła a 
wiele rozwój społeczny i de- 
mokratyzację naszego spole- 
czeństwa. Trzeba z drugiej 
strony przyznać, iż przyczyni 
ła się w dużym stopniu da 
pogłębienia samawiedzy oby- 
watelskiaj u mas. 

Wniosła do ciał prawodaw= 
czych duże rozdrobnienie klu- 
bowe. Pamimo, że starano się 
ciągle za sejmu natawodaw- 
czego o stworzenie więkaza. 
ści sejmowej, trwałej i zwar- 
tej, nigdy celu mie osiągnięto. 
Końcepcja rządu centrowego 
opierającego się na grupach 
środkowych przy życzliwem 
poparciu klubów prawicowych, 
nie zdałała się długo ntrzy- 
mać, tak jak analogicznie nie 
potrafiono utrzymać rządu, 
opierającego się o ugrupowa- 
nie centrówo-lewicowe. Rząd 
Avtoniega Ponikowskiego za- 
początkował erę gabinetów 
pozaparlamentarnych, co atała 
się potem koniecznością. Ani 
prawica (gabinet Korfantego), 
ani lewica (gabinet Słiwińskie- 
go) nie zdołały już wcielić 
swych zamierzeń w życie. 

Ordynacja: wyborcza była 
opracowywana przez sejm u- 
stawadawczy pod kątem wy- 
baru dużych stronnictw, przy 
których pomocy byłoby mo- 
żliwe wyłonić rząd, oparty o 
silną większość parlamentar= 
ną. W opinji zwyciężył po- 
gląd  odpowiedzialności za 
państwo stronnictw polskich, 
pociągający za sobą koniecz= 
ność oparcia się rządu o pol- 
ską większość sejmową. U- 
rzeczywistnienie tego postu- 
latu było możliwe dzięki 
współdziałaniu ugrupowań 
środkowych, zwłaszcza ludow - 
ców, z grupami umiarkowa- 
nemi. Z chwilą dokonania te- 

a poczęła się parcelacja lu- 

lowców, która spowodowała 
abalenie rządu większości pol- 
skiej, 

Owa parcelacja stała się 


bardzo zaraźliwa i pzzeniosła 
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się na lewicę i mniejszości 
narodowe. Sececja „n-pechow- 
ców” p. Wojewódzkiego nie 
zamknęła jeszcze fermentów 
w łonie wyzwolenia. W miarę 
uświadamiania sobie nierea|- 
mości doktryn przez jednych, 
a wskutek tego zwiększania 
się u nich zdolności do kom. 
promisu życiowego—u innych, 
pogłębia się radykalizm, ka: 
Żący widzieć u współtowarzy- 
szy partyjnych w skłonnościach 
kompromisowych odstępstwa 
od zasad programowych. 

Parcelacja nawiedziła ugru= 
powania mniejszości narodo- 
wych, narazie słowiańskie, 
choć doprowadziła do bardza 
silnego rozluźnienia karności 
u żydów. Ponadto na lewo od 
ppe. wyrzuciła owe czynniki 
polityczne, komunistów jaw- 
nych í komunistów wstydli= 
wych, 

Stworzenie większości pole 
skiej z „centrolewu* w chwili 
obecnej jest rzeczą trudną, a 
właściwie, wobec tarć pomię- 
dzy wyzwoleniem a piastow= 
cami—wręcz niemożliwą. Ra- 
czej teoretycznie byłoby mo- 
żliwe zblokowarie się stron- 
nictw środkowo-prawicowych, 
gdyby żywioły umiarkowane 
w wyzwoleniu zdołały tam 
osiągnąć decydujące wpływy. 
Ewentualnie jest możliwe czę” 
ściowe sparlamentaryzowanie 
rządu drogą wprowadzenia do 
gabinetu p. Wł. Grabskiego 
równolegle jednostek, związa- 
nych z obiema częściami izby. 

Są to w istocie rzeczy pół- 
środki, które nie rozwiązują 
bynajmniej zasadniczej trud 
noścj: wytworzenia rządu, o- 
pierającego się o większość 
trwałą. Rozwiązana taj trud- 
naści widzą niektóre atronni- 
ctwa w przeprowadzeniu no- 
wych wyborów, które je- 
dnak musiałaby poprzedzić re- 
forma ordynacji wyborczej, 

Podjęto już w tej dziedzi- 
nie dyskusję publicystyczną. 

Gadzą się wszyscy na jad: 
no: nie można odblerać praw 
raz nadanych. Ale można je 
zmodyfikować. 

Chodzi przedewszystkiem o 
zmianę postanowień, phage 
cych proporcjonalności. Zasa4 
da, wprowadzona nasamprzód 
na zachodzie, wobec ujemnych 
wyników, ulagła tam rewizji; 
podobnie też uległa rewizji zasa 
da równości o tyle, iż uwzględ- 
niono cenzus inteligencji, siłę 
podatkową i samodzielność 
Jędnosiki, Odpowiednie wy: 

rojenle okręgów wyborczych 
tak, by uwzględniały równied 
siłę intelektualną  (anallabe+ 
tyzm) i zdolność płatniczą (wy: 
aokość opłacanych podatków); 
mogłoby spopodować duża 
zmiany w ustosunkowaniu się 
przyszłych grup poselskich: o: 
słabiłyby grupy, opierające 
się na żywiołach mało uświa: 
domionych i słabych gospo: 
darszo, a więc mniej odpowie- 
dzialnych politycznie, a wzmo- 
głyby czynniki twórczej pracy 
państwowej. 

Do reiormy ordynacji wy- 
borczej jeszcze daleko. Trze. 
ba ją nasamprzód przygoto- 
wać w opinji publicznej iznie- 
wolić przez nią ugrupowania 
parlamentarne, aby w interesie 
najżywatniejszych interesów 
państwowych  padporządko- 
wały im swe względy partyj- 
ne, często dyktowane przez 
motywy demagogiczne i prze- 
stały się obawiać postawienia 
sprawy, nawet najdrażliwszej, 
Jasna i otwarcie wobec spole- 
czeństwa. Zbyt ona jest do. 
tkliwe nawiedzane niedoma* 
ganiami naszego życia pań 
stwowego, by nie było zdolna 
do ofiar dla jego uzdrowienie 
dla oparcia życia naszego na 
mocnych zasadach prawerząd: 
mości i na podstawie silnega 
rządu. H. w. 


Wieści ważne. 


(Z pism i depesz wtzora|szych), 


— „Matin“ dowiaduje się ze 
źródeł miarodajnych, że mię- 
dzy rządami małej ententy a 
rządem polskim w najbliższym 
czasie podjęte będą rokowa- 
nia w sprawie przystąpienie 
Polski do matel ententy. Fakt 
ten, zdaniem „Matina*, wzma- 
cniłby stanowisko małej en: 
tenty wobec związku republik 
sowieckich i przyczyniły się 
do utrwalenia pakoju w Evro- 
pie środkowej. Prawdopodo- 
bnie już w grudniu odbędzie 
się w Bukareszcie konferencja 
del: gatów małej ententy i Pol- 
ski, celem omuwienia tej spra- 
wy. 

— „Narodni Polityka" do- 
nosi z Ungvaru, że policja 
tamtejsza wpadła na trop wief- 
kiego apisku komunistyczne- 
go. Stwierdzono, że spiskowe 
cy mieli wysadzić w powie- 
trze szereg objektów pań- 
atwowych. Aresztowano do- 
tychczaa 7 osób. 


— W sejmie bawarskim przy- 
szła do wielkich awantur, w 
czasie których przedstawiciel 
„Deutsch Voelkische Partei," 
Strasser, zawołał: „Bawarją a- 
becnie rządzi galgańska trzo- 
da świń*, Po tym soczystym 
wykrzykniku obrażeni: prezy- 
dent bawarskich ministrów, 
Held, i marszałek sejmu ba- 
warskiego, Kaenigabauer, opu- 
ścili salę posiedzeń Strasser 
został na resztę posiedzenia 
wykluczony. 

— Gabinet Kemala baszy, 
który podczas głosowania w 
zgromadzeniu narodowem zna- 
lazł się w mniejszości, podał 
się da dymisji. 

— Donoszą urzędownie a 
cofaniu się wojsk hiszpańskich 
na Seuk El. Arba, Według tych- 
że wiadomości, oprócz gen. 
Berenguera, zostali ranieni ró- 
wnież trzej podpułkownicy i 
kliku oficerów, Panad to został 
zabity jeden podpułkownik. 


— Dzienniki angielskie u- 
trzymują, że sprawa propagan- 
dy Palae aUI w Angli by- 
ła rozważana szczegółowo na 
ostatniem posiedzeniu gabine- 
tu min strów. „Times“ dowia- 
duje się, że podkomisja po- 
wołana z łona gabinetu, w ce- 
lu zbadania listu Zinowjewa i 
okoliczności towarzyszących 
jega ogłoszeniu, nie ukończy- 
ła jeszcze wszystkich swych 
prac, Dziennik wyraża przy- 
puszczenie, że Foreign Office 
ogłosi wkrótce tak zw, „Hia- 
lą książkę”, ktera będzie za- 
wierała szczegóły, dotyczące 
listu Zinowjewa i progagandy 
bolszewickiej. 

— Dowódca wojsk angiel- 
skich w Kairze, na którega 
urządzono zamach, zmarł 
wslutek odniesionych ran. 


_Płacić podatki! 


ISKRA“ — sobota 22 Fstopada 1924 roku. 


HASZ STANIE 


przybędzie w przyszłym 
tygodniu do Sosnowca. 
Zgłoszenia prosimy kierować 
da administracji „iskry“ dla fir- 
my G osspietsh w Kałowicacn. 
587 


NIE MÓWI 


Anons? 


Wystąpi 


KINO „SFINKS 


Miepreytona deyja w sprawach ndańkih. 


Gdańsk, 21 listopada 


(Przez telefon.) 


Wysoki komisarz sir Mac 
Donell wydał nową decyzję, 
która brzmi: 


1) Rząd polski nie może od- 
mawiać opłacania delegacji 
gdańskiego konsularnego atta- 
che w zagranicznem mieśc.e, 
w którem wolne miasta posia- 
da ważne interesy gospodar- 
cze. 


2) Jeżeli Gdańsk zażąda od 
rządu polakiego, zby delega- 
cja taka została dołączona da 
jakiegokolwiek bądź konsulatu 
polskiego zagranicą, wtedy 
Gdańsk powinien dokładnie 
poinformować Polskę o swych 
gospodarczych interesach, któ 
re łączą Gdańsk z danem 
miastem. 

3) Jeżeli walne m. Gdańsk 
nie będzie mogło przekonać 


Polski o posiadaniu w danem 
mieście, w którem istnieje kon- 
sulat polski, interesów gospa- 
darczych i obie strony nie bę- 
dą mogły dojść do porozumie- 
mia, należy się wtedy uciec do 
bezstronnego autorytetu, któ- 
Ty powinen rozstrzygnać spra 
we rozjemczo. Gdyby co do 
takiego autorytetu rozjemcze- 
go nie nastąpiła zgoda obu 
stron, wtedy wysoki komisarz 
ligi wybierze sąd rozjemczy. 
Decyzja ta jest sprzeczna z 
dotychczasową praktyką i wy- 
raźnem brzmieniem traktatu 
wersalskiego który poru za 
Polsce obronę i przedstawi- 
cielstwo dyplomatyczne i kon- 
sularne w. m Gdańska. 
Decyzja ta spotka się nje- 
wątpliwie z adpowiednim pro- 
testem rządu polskiego, 


Trzydziesta sow-bandytów stanie: przed sadem dorainyn. 


Wilno, 21 listopada. 


(Przez telefon) 


Wedlug nadeszłych wiada- 
mości, śledztwo w sprawie na- 
padu na pociąg pod Leśną zo- 
stała nkończone i niebawem 
rozpocznie się rozprawa sądu 
doraźnego przeciwko 30 ban- 
dytom, Razy brali udział w 
napadzie. Sledztwo ustaliła o- 
statecznie nić całej akcji dy- 
wersyjnej. Kierownikiem wszy 
stkich napadów dywerayjnych, 
dakonanych dotąd w Polsce 
jest niejaki Chorążyk, którego 
zakanspirowany sztab i kan- 
celarja mieszczą się się w 
Mińsku. Plan zamachu opraco 


wany został w głównych za- 
rysach przez Chorążyka. Ban- 
da, zorganizowana do napadu 
krążyla po okolicznych lasach 
już na kilka doi przed zama- 
chem, czekając na szczegóło- 
wa instrukcje od dowódcy 
bandy Muchina. Uważany po- 
wszechnie za herszta bandy, 
lwan Strok, był tylko kurje- 
rem instruktorem, który prze- 
woził rozkazy Chorążyka. 
Strug zabity został przez ban- 
dytę Krawczuka za niespra- 
wiedliwy podz ał zagrabianych 
zysków. 


rodnica działalność posłów. 


Prasa stołeczna podaje cieka- 
we fakty z działalności przeciw- 
państwowej posłów mniejszości 
słowiańskich. 

Na wiecu w dniu 19 sierpnia 
r.b, w Czartorysku (paw. łucki) 
woła nkrałniec, poseł Paszczuk: 

„Kiedy byli u was urzędnicy 
polscy odbierać warh tytoń i 
ściągać podatki, to czy nie mie- 
liście wtenczas słekier i kos, 
ażeby im tego nie pozwolić! 
już się kończy panowanie pa- 
nów połakich nastanie wolna 
Ukraina" | 


Warszawa, 21 listopada. 


Poseł Nazaruk na wiecu w 
Kowlu 27 września b. r. mówi: 


„Od 6 lat jęczy lud ukraiński 
pod ja?emem polsklem i placi 
wciąż tylko podatki na utrzymy* 
wanie szpiegów L.. 

Poseł Sktgpa na włecu w Lu- 
homila w dniu 2] września b. r. 
tumani i jak już ciemny iud ru- 
ski, że wkrólce na Wułymu od- 
będzie się plebiscyt i nawołuje 
wojsko do buntn. 

CI dwaj posłowie pe każdym 
wiecu rozdają ludziom autypau- 


Tylko n nag 


. DZIESIĘCIORO PLAG EGIPSKI 


Księżyc Izraela. — Królowa niewalników na stosie. — Wyjście sy- 
nów izraela z Egiptu, domu niewoli. — Przejście żydów przez mo« 
rze Czerwone i zatopienie Egipcjan przez wzourzone fale — Ko: 
deks nadany ludowi lzraeala na górze Synaj, w ehwili, gdy Bóg 


naocznie objawiał sw 


ZE: En ER RE 
=== 2 


„W DZIAŁO W Y“ Kino-Teatr EZ==RE=Ż 
w Sosnowcu przy ul. 3-go Maja w nowo-wybudowanym gmachu. 


Dals I dmi nastepne!  Rajwiększy Szlagier na rok 1825. Dziś I di nastepne! I 


0 CZEM SIĘ 


aoho dmm życdezy w 6 aki. z prolegiem olwera GAROJCLI ZAJADSAJ. 
w roli głównej JADWIGA SMOSARSKA 


chluba i flar polskich ekranów oraz cały kwiat Scenv polskiej. 


Uirstracja marrera pat Wahita zadnego kapajalshna A. OYWAKKM. 


Początek seansów o godzinie 5.30, ostatni 9.30 wieczorem 


Z 


Wkrótce! 


ą walg. 


i ~= Obraz ze złotej serji — fe 
Š wytw. Gaamini w Bivi] Od powiedziałku 17-ga do 23-go listopada 


światowa artystka FERN ANDRA w obrazie p. t. 


„Córka apasza*—Za—La—Mort 


erotyczny dramat w 10 ciu aktach (dwie serje razem). 
Zaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym świecie. 
UWAGA: Obraz ten trzyma widza od poczatku do końca w miebywaiem napięciu, 
Ceny miejsc nie podwyższone: loże 180 zł, lsze m 
EZ PDZ a n aa 


„KINO-Z 


Nareszcie! Dziś! 


„WŁADCZTII 


Walka napowietrzua na wy 
wpruwadza widza w zdumi 
oddech tamuje w piersiach, 


ANUN2! 
Nareszciel 


Ud pomiedział 


Wsirząsająca tragedja 


stwowe i komunistyczne odezwy 
i broszury. 

To samo rabl pos. Pawluk w 
pow. Ostrowskim. 

Pos. Pidhirskij na wiecu w 
Stanisławowie w dniu 5 ub mie- 
siąca mów! o okupacji Galicji, 
gnębieniu ukraificów, konieczno- 
ŚCI zrzucenia polskiego jarama itp... 

W nieskończoność możnaby 
mnożyć te przykiady zbrodni zdra- 


Niebywały dramat o wstrząsającem napięciu w 6 ciu akt 


walkę, tozgrywający się na aeroplanie. 
Dla młodzieży dozwolony. 


Dawnu zapowiadany konkursowy szlagier reżyserii GRIFFITHA. 


„NA STOPNIACH SZUBIENICY* 
„KINO-ZAGŁOBA* 


|- Obraz ze złotej serji == 
|vvtw. Gaumont w_ Paryżu, 


140 zł, ll gie m. 1.00 zł. 


AGŁOBA* SIE 


Oddawna oczekiwany film 


POWIETRZA 


s>kaści 3 ch tysięcy metrów 
enie, krew ścina się w żyłach, 
gdy się patrzy na śmiertelną 


Ceny miejsc zniżone. 


ANONSI 
Nareszcie! 


ku 24 listopada, 


| 
| 


życiowa w 6-clu aktach, 


Sei 


dy głównej, których się dopus= 
czają posłowie naszych mniej. 
Szości. 

Czy jednak polska tolerancja 
tego stanu rzeczy mie jest pol- 
skiem niedoięstwem 1 brakiem 
limii politycznej, przynoszącem 
państwu meopisane szkody? Qoy 
się sejm nad tem głębiej zasta- 
nowił. 


0 ochronę zamku w Rabsztynie. 


Poszakiwacze skarbów. 
(Kor. wł. „Iakry”,) 


Jacyś przyjezdni amatorzy la- 
twego wzbogacenia się odwie- 
dzali przez pewien czas runy 
zamku rabsztyńskiego i z makła- 
dem dużej pracy poszukiwali 
skarbów, wiercąc dziury, usuwa- 
jąc kamienie, kopiąc doły, aby 
tylko dostać się do wymarzo- 
nych pieniędzy, a może klejna- 
tów, zakopanych niegdyś przez 
zamożnych mieszkańców tego 
staroż:taego zamku albo porzu- 
conych przez powsiańców pod- 
Czas walk o wolność. 

Zaledwie jednak odeszli, manja 
poszukiwania udziehia się miej- 
scawym włośćianam, którzy — 
nie żałując trudu, Czy to wcze- 
soym ranxiem, czy a zmierzchu 
— w pocie czola naśladują za- 
wiedziunych poprzedników. 

A tymczasem całości ruin zam- 
ku rabsztyńskiego grozi napraw- 
dę ruina, bo stałe podkopywanie 
ściaa czy bram | kruzganków 
przydpieszy ich zawalenie. 

Ruiny tego zamuu leżą a 3 
kim, od Olrsiaa aa wzchód; 


Olkusz, 21 listopada. 


musiał to bvć niegdyś zamek 
warowny o bogatej konsiruktu- 
tze, gdyż świadczą © tem pozo- 
siae jego ślady świetności, 

Wiele osób z Zagłębia zna 
zresztą rabsztyńskie ruiny z wy- 
cłeczek w porze letniej i mialo 
sposobność ich podziwiania. Ža- 
pewne, że każdemu polakow: 
drogą jest taka pam:ątka i pra- 
gnąby, aby ruiny zameu w Rab. 
sztymie zachowane były w takim 
stanie jaknajdiużej. 

Pozostaje więc jedyna rzecz, 
aby gmina rabsztyńska z obv 
wiążku i urzędu zaopiekawaia 
się tym zaDyłkiem przeszłości, 
zabraniając przedewszystkiem ro- 
bema podkonów w celu poszu- 
kiwania urojonych skarbów. 

Należy się również spodzie- 
wać, że i starostwo olkuskie, 
względnie architekt powiatowy, 
mający opiekę z ramienia t-wa 
zabytków, zaiałeresuje SIĘ losen 
ruin zamau raDsztyńskiego. 


Ko, 


„ISKRA“ — sobota 22 listopada 1924 roku. 


Z rady miejskiej w Sosnowcu. 


Czwarikowe posiedzenie rady 
miejskiej poświęcone było całko- 
wicle rozpatrzeniu i zatwierdze- 
niu budżetu dodatkowego na rok 
biežacy 1924. Referował sprawę 
budżetu dr, Złeleniewski, którego 
wyjaśnienia snać zadowalniały 
radnych, gdyż lwia część pozycji 
uchwałana była bez protestów i 
przemówień, 

Referent przy niektórych po- 
zycjach zwracał się do magistra- 
w z napomnieniem w imieniu 
komisji budżetowej, by starał się 
nie przekraczać sum  prelimino" 
wanych i by nie robił wydatków, 
nie oltzymawszy uprzednio zgo- 
dy rady młejskiej. 

posłedzenie przeszłoby w 
spokoju i ciszy, gdyby nie spra- 
wa teatru dla którego komitet 
teatralny pragnął uzyskać natych- 
miastową zapomogę. 

Wniaskowi komitetu, popiera- 
memu gorąco przez rr, Korze- 
niowskiego, Jarże, Moszkowskie- 
go i ławnika p, Drzewieckiego, 
przeciwsiawiał się gorąco prezy- 
dent Michael ze względu na brak 
funduszów, r. Barański i inni. 

Sprawa ła zajęła kilka godzin 
1 w rezultacie uchwalono oprócz 
wniesionych do budżetu 3 tys. 
złotych wypłacić w ciągu grud- 
mia r. b. 7 tys. złotych, o ile ma- 
gistrat przekona sią, że dochody 
przewyższą w r. b. wydatki. 
© Oczywiście uchwała taka jest 
bardzo elastyczną i wykonanie 


Sosnowiec, 22 listopada. 


jej zależy całkowicie od dobrej 
woli wykonawców. 

Po za sprawą teatru dyskusję 
wywołała sprawa podatku od 
placów, który zmniejszono o 40 
tysięcy złotych. 

Radny ]arża zażądał wyjaśnie- 
nia; odpowiedział mu prez. Mi- 
chael, motywując zmniejszenie 
wpływu z tego Źródła  braklem 
danych, na których możnaby o- 
przęć się przy projektowaniu te- 
go Modałku. 


Suma podatku była określona 
na oko i dopiera teraz pracuje 
kilka komłsji nad opodatkowy- 
nlem właścicieli placów. Komi- 
sje w śródmieściu czynności swe 
ukończyły ale komisje, które sza- 
cują place na krańcach miasta, 
w Modrzejowie, Miłowicach, na 
Srodull 1 t.p. maia b. trudne za- 
danie, wobec czego prace Ich 
potrwać musza jeszcze czas ja- 
kls Zauważyć przytem trzeba, 
że na terytorium Sosnowca ma- 
my przeważnie grunty orne, a 
nie place, a ca takich gruntów 
podatek jest b. niewielki, 

Radny dr. Perelman zwrócił 
uwapę na konieczność opodatka- 
wania bocznicy kolejowej do 
składów Openheima. 

Z powodu snóźnionej pory 
(trzy na pierwszą) na wniosek 
kilku radnych posiedzenie przer- 
wana po załatwieniu tylko pier- 
wszego punktu porządku obrad. 


Kronika. 


` Kalendarzyk. 


22 


Sobota 


Dziś Cecylfi p. m. 
Jutro Klemensa i pap. 
Wsch. słońca 6.57 


Zawitał nagie pierwszy mróz 

1 zdarł ostatni zloty liść 

s placzącej wierzby, z Brobnych brzóz... 
Zawitał nagle pierwszy mtz... 


A z nim i troska, przykry mus: 

= bo p za chlebem dzisiaj iść?! 
Zawital nagle pierwszy mróz 

I zdarł ostatni z drzewa liść! 


E, Kłoniecki. 


Pogoda na dziń. Zachmu- 
rzenie duże, temperatura w po- 
blizu 0, z rana mglisto, miej- 
scami drobne opady, na po- 
łudniu śnieg i słabe wiatry 
zachodnie. 


Od redakcji. Do dzisiejszego 
numeru dolączamy dla wszyst- 
kich prenumeratorów i kupują- 
cych nomery pojedyńczy bez- 
płatny dodatek p. t. „Ilustracje 
Iskry”. 


Wydawanie fantów. wygra- 
nych na loterji „tygodnia akade- 
micklego*, adbywać się będzie 
w niedzielę, t j}, jutro, ad godzi- 
my 10 rano da G-ej wieczorem. 
Fanty nieodebrane przechodzą 
ma rzecz „tygodala*. 


Posiedzenie zarządu ma- 
cierzy w sprawach bardzo wa- 
żnych odbędzie się w nadcho- 
dzący poniedziałek, t. j. dnia 24 
b. m. o godzinie 8-ej wieczorem 
na plebanji w Sosnowcu, Spo- 
dziewać się należy, że przybędą 
na zebranie wszyscy członkowie 
zarządu. 


Posiedzenie w starostwie. 
Na skutek wystąpienia polskiego 
komitetu wałki z handlem kobie- 
tami i dziećmi, odbyło się one- 
gdaj w starostwie zebranie przed- 
stawicieli miast Zagłębia, sejmi- 
ku Graz policji ceiem omówie- 


<nie anaw utworzenia oddziału 


wspomnianego komitetu w po- 
wiecie będzińskim. 

Komitet powyższy ma na celu 
zwalczanie | zapobieganie w han- 
diu t. zw. żywym towarem, t i. 
kobietami oraz dziećmi, i pozo- 
staje w ścisłym kontakcie z mię- 
dzynarodowem biurem walki z 
handlem kabietami i dziećmi, 
mającem siedzibę w Londynie. 

Przy należytem zorganizowa- 
niu akcji, oddział miejscowy 
miałby wdzięczne pole do pra- 
cy, gdyż powiat nasz, a szcze- 
gólnie ośrodki przemysłowe Za- 
głębia, ze względu na znaczny 
odsetek ludności naplywowej, są 
znakomitym terenem dla agen- 
tów, uprawiających niecny ten 
proceder. 

Zebrani w starostwie, po za- 
znajomieniu się z ealoksztaltem 
zadania, postanowili utworzyć 
oddział powłalowy, aby jednak 
do akcji wciągnąć jaknajszersze 
sfery uchwalono ma następne 
organizacyjne zebranie zaprosić 
także przedstawicieli czerwonego 
krzyża, tow, dobroczynności ł po- 
krewnych instytucji oraz przed- 
stawicieli wszystkich miast ł gmin 
pawiatu, 

Może do akcji tej należałoby 
również wciągnąć kilku mieszka- 
jących dotychczas w Zagłębiu 
osobników, którzy 2a czasów 
niewoli, łącznie z ówczesaemi 
„władzami”, uprawiali handel ten 
na szeroką skalę. 

O ite osobnicy ci porzucili ten 
zawód, mogliby powstającej or- 
ganizacji oddać duże usługi, zna- 
jąc arkana szlachetnego rzemio- 


sta, „£ 
Taksa notarjuszów. Pod 
przewodnictwem podsekretarza 


stanu, |. Siennickiego, odbyła się 
w mio. sprawiedliwości narada 
nad projektem ustawy o taksie 
dla nmotarjuszów,  urzędujących 
w okręgach sądów apelacyjnych 
w Warszawie, Lublinie t Wilnie. 
Omawiano sprawę obDwiązko- 
wości lub subsydjalności taksy. 

Po szczegółowej dyskusji przy» 
jęto następujące zasady: za wszel- 
kie czynności notarjusz pobiera 
wynagrodzenie według taksy; w 
wyjątkowych wypadkach, wska- 
zanych w usławie, jest dopusz- 
czalne dobrowolue porozumienie 


..Romigdzy skonąd a aotarju- 


szem. W razie różnicy zdań 


Nadzór nad przestrzeganiem 


wysokość wynagrodzenia umow- »przepisów ma palicja, a uchy- 


nego normuje sąd. 


Następne posiedzenia poświę- _ 
cone będą szczegółowemu czy- _ 


lający się od nich będą po- 
ciągani da adpowiedziałności 
na mocy artykułu 138 k, k. 


taniu projektu oraz ustałeniu wy-„* Nawa plaga. Już nieraz do- 


sokości stawek taksy. 

Popisy gimnastyczne. W 
dn. 22 b. m. w sobotę w sali 
polskich zw. zawodowych na 
Pogoni, gniazdo „Sokoła” w 


Sosnowcu urządza pokaz gi- 


maastyczny zudziałem stowa- 
rzyszenia Śpiewaczego „Echo“ 
w Pogoni. Słowo wstępne, 
poświęcone racznicy powsta- 
nia listopadowego, wygłoat p. 
Stanisław Płodowski, | 

Celem pokazów wogóle jest 
budzenie zamiłowania do gi- 
mnastyki, Która, wzbudzając 
siłę, sprawność i odporność 
jednostki ludzkiej, czyni ją 
cenniejszą dla  społeczeń- 
stwa. dając jednocześnie za- 
dowolenie własne. 

Z tych racji zapowiedziany 
pokaz winien zebrać licznych 
widzów. Nagrodzeni będą so- 
wicie, bowiem program „Echa* 
jest bogaty, a wspomnienia o 
powstaniu listopadowem — 
drogie. 

W przerwach i do ćwiczeń 
przygrywać będzie zespół or- 
kiestry niweckiej. 

Początek punktualnie o g. 
8 wiecz. Bilety nabywać moż- 
na przy wejściu. 

Opera wiedeńska w Sos- 
nowcu. W dow 22 b. m, w 
sobotę, o godz. 8 wieczorem 
na wystawie obrony przeciw- 
gazowej w Sosnowcu uchwy- 
conem zostanie wykonanie o- 
pery wiedeńskiej przez nawy, 
ulepszony aparat radjotelegra- 
ficzny. Tytuł apery na razie 
pozostawiamy w tajemnicy, 
aby dać możność słuchaczom, 
zwiedzającym w tym czasie 
wystawę, Określenia tytulu z 
wysłuchanej opery. Kto aod- 
gadnie tytuł tej opery, otrzy- 
ma w darze ad pań kasjerek 
jeden egzemplarz przewadni- 
ka po wystawie obrony prze- 
ciwgazowej. 

W sprawie żałoby urzęđo- 
wej. aprawie manifestacji 
żałoby urzędowej na gmachach 
rządowych, ministezjum spraw 
wewnętrznych wyjaśnia, że 
gminne urzędy samorządowe 
traktować należy narówni z bu- 
dynkami rządowemi, na któ- 
rych oznaką żałoby są spusz- 
czone da połowy masztu cha- 
rągwie państwowe. 

Wyjaśnieniem tem minister- 
jum spraw wewnętrznych usu- 
wa nieporozumienia, które wy- 
nikały dotychczas pomiędzy 
urzędami gminnemi a ipstytu- 
cjami państwowemi w miastach, 
a zarazem zobowiązuje urzędy 
gminne do okazywania żałoby 
państwowej, od czego wsku- 
tek braku przepisów urzędy 
te uchylały się. 

Przepisy. Stosownie do u- 
chwały rady miejskiej z dn. 6 
listopada wydano szereg prze- 
pisów, dotyczących rzeźni, tar- 
gowisk i sprzedaży mięsa. 

Otóż sprzedaż bydła ma się 
odbywać na specjalnie na ten 
cel przeznaczanych targowi- 
gkach. Każde zwierzę będzie 
podlegała oględzinom lekarza 
weterynarji, mus! posiadać 
świadectwo sanitarno-wetery- 
naryjne, kwity z uiszczonego 
podatku zanim zostanie wpro- 
wadzone na targowisko. 

Zwierzę, które stałoby beze 
opieki na targowisku! dłużej 
nad 3 doi, ulega sprzedaży 
przez licytację. 

Bydło ma być bite w rzeż- 
ni miejskiej, mięso pochadzą- 
ce z tajaego uboju będzie 
konfiskowane, 

Każda sztuka mięsa musi 
być opieczętowana, zanim mo- 
żna ją będzie oddać do sprze- 
daży. Nietylku mięso, lecz i 
kał muszą być poddawa- 
ne bądaniom lekarski sa” 


7 nosiliómy o wypadkach kole- 


jawych, wynikających wskutek 
nie przeatrzegania przepisów 


4 dyrekcji kolei państw. Jednak 


wypadki te nie działają na 
nerwy ludzi, gdyż przekrocze- 
nia nietylko liczebnie nie 
zmniejszają się, lecz przeci- 
wnie stale się zwiększają. 

Codziennie policja otrzymu- 
je szereg doniesień o prze. 
kroczeniach, CY prze- 
pisów kolejowych, tak, iż one 
w statystyca stanowią najwię- 
kszy procent. Uchylanie się 
od przepisów kolej, mażeby 
dało sie usunąć, gdyby dyrek- 
cja zastosowała surowsze ka- 
ry za przekroczenia tego ro- 
dzału. 

Mąka. Na podstawie poro- 
zumienia z  ORÓlno - kralowemi 
związkami snółdzielczemi w sora- 
wle nawiązania hezpośrednich 
stosunków przy sprowadzaniu 
mąki amerykańskiej, tow. aprowi- 
zacji młast polskich bada obec- 
nie oferty, otrzymane od produ- 
ceutów amerykańskich 1 wlelkich 
młynów, oraz dokonywa analizy 
nadesłanych prób maki. Wobec 
tego, iż oferty te przeważnie 
składane są franco wagon Nowy- 
Jork, tow. aprowizacji mlast na- 
wiazało slyczność z liniami o- 
krętowemi celem ustalenia ka- 
sztów przewozu. Po przeprowa- 
dzeniu ścisłej kalkulacji, zakupy 
byłyby poczynione wspólnie ze 
współdzielntami, miastami i t. d. 

Masło. Cech  cukierników 
warszawskich otrzymał ofertę na 
dostawę masła duńskiego po ce- 
nie 3 zł. 50 gr. wraz z dostawą 
do składu. U nas cena masła 
wynosi niemal 2 razy tyle, 

Niepotrzebny zamęt. Do- 
tychczas praktykowany był zwy- 
czaj, iż właściciele kin pa spro- 
wadzeniu obrazu przedstawiali 
w policji legitymację tegoż, wy- 
daną przez władze warszawskie 
i ma tej podstawie mogli wy- 
świellać film. 

Obecnie, nie wladomo z jakich 
pawodów, województwa wydało 
polecenie, aby rejestrację i wy- 
dawanie zezwoleń uskuteczniało 
starostwo. 

Wprowadzi to niepotrzebny 
zamęt, zwiększy nieprodukcyjną 
pracę i narazi właścicieli kin na 
wydatki, które w następstwie 
muszą pokryć odwiedzający kina, 

Jeśli chodzi a kontrolę obra- 
zów, mogła to przeprowadzać 
tyiko policja, porównywując treść 
legitymacji z wyświetlanym obra- 
zem, dla starostwa jest to fizycz- 
ną niemożliwością, chyba, iż do 
czynności tych powoła się spe- 
cjalnych urzędkików, a to, zdaje 
się, nie leży w obecnym progra- 
mie sanacyjdym rządu. 

Pocieszająca wiadomość 
Jak się aowiauujemy, tow akc. 
Zawiercie, po długotrwałych za- 
biegach zdołało wieszcie wejść 
w porozumienie z konsorcjum 
amerykańskiem, dzięki czemu fa- 
bryka z dn. 1 grudnia r. b. za- 
stanie uruchomiona, 

Skutkiem zupełnego wyprze- 
dania zapasów | korzystnych 
konjuktur rynkowych, fabryka za- 
trudni odrazu wszystkich pracow- 
ników, a zauważyć rzeba, iż z 
powodu zamknięcia przedsię- 
biorstwa pozostała bez pracy 
przeszło 5 tysięcy osób. 

Ostrożnie z cudzym gro- 
szem. Wczoraj sąd pokoju w 
Sosuowcu rozpatrywał sprawę 
16-łetniej F. Zychównej, byłej 
roznosicielki „Iskry“, oskarżonej 
© przywłaszczenie 32 tys. marek, 
zainkasowanych u prenumerato- 
rów. 

Sąd po rozpatrzeniu Sprawy, 
skazał Z. na dwa miesiące aresz- 
tu, lecz błorąc pod uwagę oka- 
liczności łagodzące i szczere 


Bizyznanie się do winy oskarżor 


nej, zawiesił wykonanie wyroky 
na 2 lata, 


W sprawie grzebania zntaę. 
łych. Ponieważ niejednokrot. 
nie stwierdzanojiż przepisy do. 
tyczące grzebania zmarłych 
nie są przestrzegane i niektę. | 
re wyznania postępują w tych | 
wypadkach podług swego w. 
znania, władze wydały po 
władnym urzędam surowe pi 
lecenie ścisłego przestrzegą, 
nia omawianych przepisów, 
polegających głownie na tem 
iż grzebac można dopiera po 
upływie 48 godzin od chwjj | 
stwlerdzonego przez lekarz 
zgonu, jak również, iż zwł 
nie mogą być przenoszon: 
prześcieradłach, chustach 
p. lecz w rzetelnie zabityg 
trumnach lub skrzyniach, 

W pewnych wypadkach, ją 
szybki rozkład, epidemja m 
na grzebać zmarłych w kri 
szym odstępie czasu, lecz ty] 
ko po uzyskaniu zezwoleni, 
lekarza powiatowego i policji 
Ze zw. drobnych kupe$: 
chrześcijan. W dniu 23 lista. 
pada a godz. 3 po poł. w gali 
związku kolejawego przy ul 
Piłsudskiego 8, odzędzie 
odczyt-pogadanka dla członków 


Niefortunni bezrobotni. Ra 
batnicy |. Knapik i F. Mateja, 
obydwaj z Sosnowca, przybyli | 
do Dąbrowy, gdzie zajęli s 
zbieraniem składek na bezro 
botnych, Aby nie uchodzić | 
za zwykłych żebraków, zeb 
ne ofiary wciągali do specj 
nego zeszytu, co dawało 
zory, iż występują jako de 
gaci. 

Kiedy kwestarzami zaintere 

sawała się policja, okazało się 
iż zbierają oni na datki dla 
siebie, wobec czego abydwi 
wraz z zeszytem i znalezi 
gotówką przesłano nolicji 
snawieckiej. 
Wyhory do rady gminnej 
Dziś, o godzinie 2 po tpołudnit, 
odbędą się wybory do rady gmin 
nej w Grodźcu, celem wybran 
8 przedstawicieli gminy. 

Sprawa orkiestry uczniow: | 
skiej. Utworzenie orkiestry u 
czniawsklej w polskich szkołach 
powszechnych w Będzinie je 
taktem dokonanym. d 
Obecnie przywieziono juž z | 
Warszawy większość instrumens | 


się ostateczne zorganizowanie 
kompletu, a następnie lekcje 
Wydatek ma instrumenty, 
wysokości około 3 tysięcy zł. 
pokryli rodzice z dobrowolnych 
składek. 


Odkrycie tajeninicy przy 
ul. Ciasnej nr. 3 w Sosnowcu 
niebawem nastąpi, 606 
Sprytny Mikołajek. Z gmi 
ny Chojnic, Sal Ładowice, 
AEE lek ieleckiego przy: | 
jechał końmi do Sosnowca. 
„Kospodarz*, Pędziwiatr J 
aby sprzedać jarzyny. Na ul 
cy podszedł da chłopa Naga” 
rancki Mikołaj, osobnik ba 
stałego miejsca zamieszkanii 
wypytając o cenę jarzyn, Chłop 
zagadał się z miłym Miko: 
kiem i ani się spostrzegł | 
ten wraz z wiązką siana ulał: 
nit się. Strapiony gospodari | 
udał się po radę do policji, 
która też energicznie zajęła | 
się sprytnym Mikołajkiem, by 
tym sposobem zwrócić Pędzi 
wiatrowi utratę, wynoszącą 
aż.. 90 groszy. 
Kradzież tygodników, Z klo- 
ska Szulca Bnlesława, zam. 
przy ul. Zakręt 3 skradziono 
tygodniki ilustrowane, warto- 
ści 20 zł. 
Uięcie złodziei. Policja da- 
browska ujęia sprawców kradzie* 
ży dwu skrzyń garnków emaljo- 
wanych na szosie strzemieszyć” 
kiei o czem przed kiika dniami 
oe 7 s 


Ne. 267 


Są to: S. Małasiewicz, bracia 
Chaburdowie i J. Jarzębek. 


Dzłeci giną. Przed paru 
dniami donostliśmy o zaginięciu 
12-leiniego chłopca w Sosnowcu, 

Obecnie w podobny sposób 
znikł 12-letni Franciszek Błogu- 
szewski z Będzina, 

W sprawie tej pollcja zarzą” 
dziła energiczne śledztwa. 


Smutny koniec wesołej za- 
hawy Stanowczo nie miał 
szczęścia p. Musiał Franci- 
szek, który dzień pracowity 
zakończył flirtem w pewnym 
domu przy ul, Piłsudskiego 
nr. 86, Towarzyszka zabawy, 
osoba mezżnanego nazwiska, 
którą jednak łacno p. Musial 
maże poznać—jak sam zresze 
tą twierdzi — okazała się isto- 
tą nie godną zaufania, gdyż 
skradła p. M. 3% złote, wraz 
z zaświadczeniem urzędu skar- 
baowego. 

Obecnie p. Musiał i policja 
poszukuje nieznajomej. 


Z TEATRU. 


W Sosnowcu. 

Dziś w sobotę o godzinie 8 
i pół po południu specjalne 
przedstawienie dla młodzieży. 
Piękna polska opera Stani- 
sława Moniuszki „Hałka” nie- 
wątpliwie obudzi jaknajszer- 
sze zainteresowanie, zwłasz- 
cza, że gra I oprawa acenicz- 
na, tudzież doskonała orkie« 
stra złożą się na irapującą ca- 
łość. 

Wieczorem tekka, doskona« 
le wystawiona 1 grana opere- 
tka p. t. „Niech mnie djabli 
wezmą”. Początek o godzinie 
8 wieczorem, 

Warszawscy artyści Wo- 
bec wielkiego powodzenia, ja- 
kiem cieszyły mię obydwa 
przedstawienia artystów war- 
szawakich, goście nasi pozo- 
stają jeszcze w Sosnowcu i 
dają w niedzielę dwa przed 
stawienia, © g. 4 po poł. po ce- 
nach zniżonych (ad 1.50 do 6 zł.) 
powtórzenie pierwszego wie- 
czóru „Ca śpiewają w War- 
szawie i Paryżu“, wieczorem 
zaś o godz. 3 wystąpią z zu- 
pełnie nowym programem, po- 
święconym aktuałjom sosno= 
wieckim; wieczór ten nosi ty- 
tul: „Skandal w teatrze”. 

W obydwu przedstawieniach 
biorą udzial: pp. Rogińska, 
|astrzębiec, Lawiński, Rent- 
gen i Windheim. Abonament 
ważny bez zniżki procentowej. 

Po niedzielnych występac 
sympatyczni goście opuszcza- 
ją mury Sosnowca. 


Poniedziałek Dąbrowa — 
Jantastyczna operetka w spe» 
cjalmych dekoracjach i wapa- 
niałych kostjumach: „Niech 
mnie d|abli wezmę”. Początek, 
godz. 7.30. 

Wtorek — premjera — zna- 
nego autora Chiarelli'ego „Chi- 
BEA w tłamaczaniu Jachi- 
mackiej. Proby odbywają się 
w całej pełni. 


Sroda—premjera operetki. 
Afisz zapowiada pełną humo- 
ru operetkę „Daly. pod re- 
żyserją B. Horskiego. Kepel- 
mistrz Zdz. Górzyński, Nowe 
tańce i ewolucje układu Eug. 
Wojnara. 


Obchód listopadowy. 
W dniu tak pnmiętaym dla 
nas teatr TNS uroczyś- 
cie, wystawiając „Noc listopa- 
dowa, pad rażyserją Petryc- 
kiego. Nowe kostjumy i dekos 
racje. 


Katowice. 
Dziś pa południu 
ryby“ dla młodzieży, 
Dziś wieczórem „Pan Geld- 
hab", 
Niedziela po poludnia „Bia- 
ły mazur 


„Grube 


„1 $KR A" — roboła 22 listonada 1924 rokn, 


Niedzłefa wieczorem „Niech 
mnie djabli wezmą”. 

Poniedziałek —przedstawie- 
nie teatru niemieckiego. 


Wtorek — po raz pierwszy 
„Dolly*=operetka, 


Ofiary. 


Ka. prob. Pędzich na l.o.p.p. 
zt. 10. 


Strynka do tów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


Dzleń sprowadzenia zwłok 
wielkiego pisarza. H. Slenkiewi- 
cza, wzruszył do glębl serca ca- 
tego społeczeństwa polskiego. 

Wielkie miasta, jak i wsie za- 
padle starały się uczcić według 
możności pamięć tago wielkiego, 
a niestrudzonego krzewiciela idei 
narodowej, 

To też w ślad za wielkiemi 
grodami idzłe także osada Macz= 
ki (dawniej Granica), która urzą- 
dziła wieczór woka!lno- muzyczny. 

Składki przy wejściu na pom- 
nik Sienkiewicza wplywały dość 
licznie. 

Dzień pełen wzruszenia, jed- 
nak bezpowrotnie minął, pozo- 
stała jedynie pamięć. 

Znalazła się jednak osoba, 
która nietylko stara mię uczcić 
H. Sienkiewicza obecnością na 
wspomnianym wieczorku, ale 0- 
prócz lego wysyła do redakcji 
„iskry* 34 zł, 15 gr, co Czyta: 
my w „lakrze* w rubryce ofiar 
z dia 7 listopada b. r. Nr. 254. 

Tą osobą dest p. Rudny Ste- 
fan, technik drogowy stacjł kole- 
jowe; Maczki. 

Doprawdy. fo człowiek pełen 
ofiarności patriotycznej, któremu 
należy się cześć i uznanie, O- 
byśmy wszyscy taklemi torami 
podążyli. 

A teraz zwracamy się do p. 
Rudnego Stetana, techałka dro- 
gowego stacji kolejowej Maczki, 
jaka do członka komitetu urzą- 
dzenia owego włeczorku, 0 ła- 
skawe poinformowanie nas, gdzie 
znalazły się pieniądze, zebrane 
przy wejściu na wieczór wokal- 
no-muzyczny. 

Sądzimy, że p. Rudny Stefan, 
technik drogowy, zechce łaskawie 
w puczytnem piśmie powiadomić 
ogól zainteresowany, Jaka kwota 
mianowicie wpłynęła z  dobro- 
wolnych ofiar z racji uroczysto: 
ści powyżej wspomnianej oraz 
ma jaki cel i jaką drogą została 
przekazana. 

Wszak I my, graniczamie, chce. 
my posiadać wspólną cegiełkę. 

Graniczanie. 


Ze Śląska. 


Zasądzeni przeniewiercy. 
Sąd karny w Rybniku zajmo- 
wał się sprawą asystenta po- 
cztowego, Piedaczka i pomo- 
enika pocztowego, Pawlety, — 
obaj z Rybnika, — oskarżo- 
nych o sprzeniewierzenie pie- 
niędzy urzędowych. Pierwszy 
sprzeniewierzyć miał około 
1200 a drugi około 3500 zło- 
tych. Obaj tylka częściowo 
przyznawali się do winy, tłu- 
macząc się, że z powodu zbyt 
niskiej pensji czasami brali z 
kasy niewysokie sumy, które 
jednak chcieli później zwrócić, 
gdy nagle zaskaczyła ich re- 
wizja kasowa. Sąd skazał Pie- 
daczka na 6, a Pawletę na 9 
miesięcy więzienia, zaliczając 
mu czas więzienia śledczego. 

Aresztowanie zwyrodnialca. 
pri mężczyzna napadł ne 

[rodze z Siemianowic da buty 
Hahenlohego 14-letnią dziew- 
czynę z Siemianowic i znie- 
wolił ją. Dziewczynę musiano 

„Afdać da szpitala, gdyż zbre- 


dniarz, walcząc z oporna, po- 
ważnie ją zranił. Dwa tygo. 
dnie później na tem samem 
miejscu osobnik jakiś zniewo= 
lił inną dziewczynę. Ponieważ 
napadnięta broniła się rozpa- 
czliwie i krzyczała, zbrodniarz 
rzucił się do ucieczki, przy- 
czem zgubił portfel z papiera- 
mi. Przy pomocy tych papie. 
rów z łatwością adszukano i 
aresztowano sprawcę, który, 
jak stwierdzono, dopuścił się 
gwałtu w obu powyższych 
wypadkach. 


Krwawe wesele. W maju 
r. b. wyprawiano w Gurowie 
w pow. pszczyńskim wesele. 
Podczas zabawy przyszło do 
sprzeczki między robotnikami 
Łukarczykiem i Hoffmanem, 
w toku której Ł. NA H. 
butelką tak ciężko w głową, 
że H zmarł na mejscu. Za 
zabójstwo zasądzona Łukar- 
czyka na 7 i pół roku ciężkie- 
go więzienia. 


Z kraju. 


Warszawa. W pociągu po- 
splesznym ur. 70, idącym do 
Wilna. jechał urzędnik ministe- 
rium reform rolnych, Lewandow= 
ski. 


Gdy pociąg znajdował się w 
adleglości 1 kilometra od stacil 
Warszawa-Gidańska, siedzący w 
iym samym przedziale jakiś pa- 
sażer wyrwał Lewandowskiemu 
paczkę i wyskoczył z pociągu. 


W paczce znaidowały się rze- 


czy Lewandowskiego i paplery 
państwowe, 
Kradzież ta, dokonana tuż za 


dworcem, wywołała sensację. 


— W godzinach popołudnio= 
wych do mieszkania gen. Zagór- 
skiego zgłosił się iakiś wytwor- 
nle ubrany pan. Dowiedziawszy 
się od służby, że generała niema 
w domu, wyraził chęć poczeka- 
nia. 


Przesilenie gospodarcze. 


W tych dnlach adbyła się w 
Warszawie posiedzenie rady cen- 
iralnego związku polskiego prze- 
mysłu, górnictwa, handlu i finan- 
sów, Przedstawiciele szeregu or- 
ganizacji go-oodarczych zdawali 
sprawozdanie z przeblegu kryzy- 
su w poszczególnych gałęziach 
wytwórczości i handlu. Naczelny 
dyrektor ceniralnego związku, p. 
Wierzbicki, teasumniąc sprawo* 
zdania a sytuacji poszczegółaych 
gaięzi przemysłu, stwierdził pe- 
wne ożywienie w przemyśle wę- 
glawym, włókienniczym oraz w 
niektórych innych gałęziach wy- 
twórczości, opartych na konsum- 
pcji krajowej, zmniejszenia się 
liczby bęzrobotnych, zniżkową 
tendencię niektórych cen oraz 
spodziewaną na podstawie tym- 
czasowych obliczeń poprawa bi- 
lansu handlowego, poczem mówił: 

„łednakże nie ustąpiły zasadni- 
Cze czynniki kryzysu 1 nawet nie 
zmołejszyło się ich napięcie: 
brak kapitałów i kredytu inwe- 
stycyjnego, drożyzna kredytu 
krótkoterminowego, niższe niż 
na zachodzie normy czasu pracy. 

W dziedzinie podatkowej naj- 
większe budzi obawy zamiar 
częściowego wywłaszczenia ma- 
jątku gospodarstw rolnych I spó- 
lek akcyjnych, jako środek egze- 
kucji podatku majątkowego. W 
stosunku da spólek akcyjnych 
ten środek egzekucyjny ma przy- 
brać formę przymusowej emisji 
przez rząd akcji spólki na sumę, 
odpowiadającą stosunkowi zale- 
glego podatku majątkowego do 
majątku spółki W ten sposób 
rząd stalby się wspdlwłaścicie- 
lem spółki 1 jaka taki wyznaczył- 
by do niej swego komisarza, 
Ponieważ zaś akcje większości 
spółek są maogól tozptaszona 
wśród drobnych akcionariuszy i 
na walnych zgromadzeniach re- 
prezentowany jest zazwyczaj dro- 
bny Ich odsetek (7—10 proc. 15 
proc. kapitału spółki), przeto 
skoncentrowanie kilku procent 
akcji w rękach rządu dałoby mu 
faktycznie ma walnych zgroma» 
dzeniach głos decydujący. Nie- 
stety, w swoich wiasnych przed- 
siębiorstwach rząd okazał się 
gospodarzem nie najlepszym, boć 
zamiast preliminowych 74 miljo- 
nów przedsiębiorstwa państwo- 
we dały w ciągu 9 miesięcy 
tylko 9 miljonów a n. p. w spół- 
ce soli potasowych komisarz rzą- 
dowy sprzeciwił się wypuszcze- 
niu nowej emlsj udaremnil 
wobec tego modernizację urządzeń 
technicznych. Zresztą pobór po- 
datka w postaci akcji nie da 
skatbow! gotówki, a realizacja 
dużego portfelu akcji u mas, czy 
zagranicą przy dzisiejszem ich 
p aa będzie albo 


Warszawa, 21 listopada. 


razi s.arb na duże straty. Do ie- 
go dołącza się zrażenie kanita- 
łów zagranicznych do łokowania 
kapitałów w naszych spółkach, 
zaprożonych wywłaszęzeniem 
części kapitalu- i ingerencią ko- 
rołsarzy rządowych do ich za- 
rządu. 

Z rozpatrzanym projektem lą= 
czy się drugi projekt. również 
mający ma celu wprowadzenie 
skarhu do udziału w spółkach 
akcyjnych. Z racji obowiązku 
sporządzania bilansów złotowych 
i zamiany dawnych akcji na no- 
we, złotowe, rząd zamierza mia- 
nowicie spowodować, na mocy 
ogóńlnei ustawy o t, zw. pełno- 
mocnictwach, rozporządzenie p. 
prezydenta Rzpitej, któreby upra- 
wniało rząd do przejęcia nawych 
akcji, o ile nie zgłoszą się do 
ich wymiany dawni akcjonariu- 
sze. Przez pięć lat akcje te były- 
by u rzadu w depozycie do pa- 
dięcia przez uprawnionych wła- 
ciciel, a po upływie tego ter- 
minu statyby się, jako renulllus 
własnością skarhu. Lecz weglug 
jednej z istniejących teorli pra- 
wnych spółka mual trzymać nie- 
wymienione akcje do dyspozycji 
akcjonariusza przez lat 30, we- 
dlug drugiej teurji niewymienlo- 
ne akcje wogóle przedawnieniu 
w czasie istnienia spółki nie ule» 
gaią. Rząd zaś wbrew obu teo- 
tjom zamierza traktować te akcje 
jako swoją własność już po la- 
tach 5 ciu", 

Pa złożeniu powyższego sprg- 
wozdania naczelnego dyrektora 
posła Wierzbickiego, przeprowa” 
dzoną została dyskusja w spra- 
wie ezasu pracy, w której brali 
udział pp.: M. Barciński, St. Ko» 
rzyckł, hr. Sągajlło, St J, Okolski, 


TELEGRAMY. 


(Przez ieletan.) 


Komisja hadżetowa sejmu. 


Warszawa, 21 listopada, 

(Tel. wł.) Na dzisiejszem pa- 
siedzeniu komisji budżetowej 
sejmu poseł Wyrzykowski 
(wyzw.) pastawił wniosek, aby 
wpisano do budzetu sumy na 
utrzymanie opery warszaw- 
skiej aby państwa przyjęło 
operę na swój rachunek. 

Wniosek ten został odrzu- 
cony. 

Przy budżecie ministerjum 
sprawiedliwości pasławie łódz- 
cy (n.p.r.) zaproponowali asy- 
gnowańie funduszów na plac 
A= sądu okręgowego w Lo- 

zi. 


Wniosek ten został także 


5, 


pm DZA e 


Obie te sprawy przeniesio- 
ne będą na plenum sejmu. 


Protesty wekslowe. 
Warszawa, 21 listopada. 

(Tel. wł.) Ministerium sora- 
wiedliwości stwierdza, Że w 03- 
tatnim miesiącu władze sądowe 
miały do czynienia z 15000 pro- 
testów weksłowych. 

Przypadało mniej więcej po 20 
spraw wekslowych na jeden sąd 
dziennie. Sądowaicy warszawscy 
zwrócili się do w tej sprawie 
do ministerjum sprawiedliwości, 
ponieważ przeciążenie pracą, w 
związku z „weksiówkami* jest 
nadmierne. 


Lkwidac'a komisji 4-ch. 
Warszawa, 21 listopada. 
„ Dowiadujemy się, że komisja 
4.ch, która praygotowała i opra- 
cowała ustawy w sprawie mniej- 
szości narodowych będzie zli» 
kwidowana. Wszystkie te spra- 
wy będą skoncentrowane w rę- 
kach wicepremiera  Thugutta, 
który dobierae sobie rzeczozna= 
wców i przystąpi do pracy za 
jakieś 10 dni. 


Banklet p. Wojkowa. 
Warszawa, 22 listopada. 


(Tel. wł.) W dniu 25 b. m. 
poseł sowiecki, p. Wojkow, 
urządza w salonach hotelu Eu= 
ropejskiego bankiet na cześć 
ministra spraw zagranicznych, 
p. Skrzyńskiego. 


Rozporządzenie o radjo- 
tsletonack. 


Warszawa, 21 latopada, 


(Tel. wł) Dowiadujemy się, 
że rozporządzenie a radjote- 
łefonach wejdzie w życie z 
dniem i grudnia b. r. 


Sesja ligl narodów. 
Genewa, 21 listopada. 

(Tal wł). Sekretarjat ligi 
narodów ogłosił urzędownie 
o zwołaniu 32 sesji ligi naro- 
dów na dzień 8 grudnia r. b. 
w Rzymie. Przewodniczyć ma 
delegat  Brazylji, p. Mello» 
Franca. 

Na posiedzeniu tem rozpa- 
trywane mają być sprawy 0a 
becnie opracawane przez ka- 
misję ligi narodów. Między 
innemi í kweatja redukcji zbro” 


jeń. 

Rada ligi zająć się ma tak- 
że sprawą kontroli b. czwóre 
przymierza, 

Prócz tego rozpatrzone ma- 
ja być rekursy, które wniosła 

olska i w. m, Gdańsk z po- 
wodu ostatnich decyzji wyso- 
kiego komisarza p. Mac Do 


nella. 
Giełda. 


Warszawa, 21 lisłopada, 
WALUTY. 
(Notowania w złotych), 

Dolar — 5,18'/, 

Funt — 24, 

Paryż — 27,15 

Szwajcaria — 99,60 

Włochy — 2240 

Praga — 15,50 

Wiedeń — 7,28:/, 

Bony złote — 0,97 

Pożyczka dol. — 3,45 

Rubel złoty — 2,74, 
Gdańsk, 21 listopada. 

Dolary — 5,44 

1 ztoty — 1,05. 


X Ea 

Czy jesteś już członkiem 

ligi obrony powietrznej 
państwa? 


| 
1 


6. „ESKRA* — sobofa 22 fisłopada 1924 roko. 


Zarząd Tow. „LUTNIA” w Sosnowcu. 


BRACIA LILPOP 


Teatralna 12  KATOWIGE _ Teatralna 12 


Dostarczamy ze składu tutejszego: 


RADJATORY, RURY ŻEBROWE 


i wszelkie potrzebne ksztaliki. 
rury zlewowe, leki madel, rury wodociągowe, 


Drzwiczki 
płecowe, płyty 
piecowe, ruszta, wan- 
ny kąpielowe, kompl. urzą” 
dzenia klozetowe, żelazne i meta- 
lowe armatury, materjały pakunkowe, 
łączniki +- G F -|-. rów. wszelkie 
attykuiy dla przemysłu, jak 
narz. fabryk w Rem- 
scheldt i łóżeczka 
kulkowe, 


po cenach bezkonkurencyjnych. 436-1 


Baczność! Nawootworzona Baczność! 


Księgarnia „POLONJA* 
Teleton 5-16, Targ Główiy przy w. Malodawykwa,  Talelon 5-6, 


Poleca na gwiazdkę w wielkim wyborze: 
Ozdohnie oprawione ksiażki, albumy, obrazy, papatgrje, 
INSTRUMENTY MUZYCZNE, snydki, doterah, strmy. 
Wypożyczalnia najnowszych książek 

(na warunkach bardzo dogodnych), 601-2] 
Proyintę prenmarnłę plam, tygodników, wiesęczelków arat klążek „idei Dale: pyt". 
Ceny konkurencyjne. © Ceny konkurencyjne, 


Kalendarze na 1925 rox. 
"301 676] en aziepuajey 
464 6€ 50660 


A 


Na raty i za gotówkę 
„SINGERA“ 


maszyny do szycia: 


ręczne, nożne, elektryczne i rzemieślnicze. 


Sprzedaż części zapasowych do maszyn 
igieł, nici, oliwy i t. d. 


Reperacja maszyn szybka i akuratna. 
Bezpłatne kursy 
haftów artystycznych. 
Magazyny: Będzie wl Kollstaja Mo 54. 
4226 Singer Sewing Machine Company. 


HODZNUKAKSNNZNI LEOŁUULEIUD 


Kto się chce ubrać solidnie i punktualnie niech się zgłosi 
H do mojej pierwszorzędnej pracowni ubiorów męskich 


SZ. PRAGA jqyrgyiet, il. Targowa M. 19, i 


wykonywuje wsaelkie obstalunk: ze swojego i powierzonego materjalu, 
Obsluga solidna.=Wykonanie pierwszorzędne i po cenach konkurene. 


H BEEBREEEK 
Firma „REC 


ORD“. 
Pterwszorzedna pracownia kostiumów i okryć damskich 
A. URMANA w SOSNOWCU dom Abramczyii 


dom Abramezyka 


zostala nagrodzona na różnych światowych wystawach złotemi medalami i ho- 
norowómi krzyżami za wykwintną robotę i doskonały krój. Wykonywa pierw- 
szorzędne roboty, wchodzące w zakres damskich ubiorów. 


Solidne modne wykonanie. 580 Ceny przystępne. 
p zc 


Wyrok w imienin Rzeczypospolitej Polskiej, 


Dnia 9 października 1924 r. Sąd pokoju w Dąbrowie, na za- 
sadzie ari. 19 cz. I ustawy z dnia 20 lipca 1920 r. uznał winnym 
Hendla Bajtnera ze Strzenieszyc i skazał go na karę na osadzenie 
w areszcie na przeciąg dwu tygodni i na ulszczenie 5 złotych opła- 
ty sądowej. 

Następują podpisy sędziego i ławulków. 

Za zgodność: 


580 Sekretarz sądu Krauze, 


Redəktor. W. Meonsioreki, 


zawiadamla pp. Członków, że dnia 30 listopada 


tj. w nie- 


dzielę w lokalu własnym uł. Warszawska 22 odbędzie się 


ZebranieOgólne. 


Początek zebrania w pierwszym terminie o godzinie 3-ej po 
poludniu, w razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, zebranie 
odbędzie się w drugim terminie o godz. 4-ej po południu bez 


względu nn Ilość obecnych. 


472-2 


Linoleum jednokolorowe 


Bm PEI 0 


Dywany i chodniki linoleumowe Obrusy ceratowe. 
Opony i dętki „Michelin“ i „Continental“ 
Bryczki Szydłowieckiej Fabryki 
POLECA ZE SKŁADU 


Binro Techniczne „METEOR“ „. wa 


DEOR OPEET OTO WE OMA UTA DZT) DWA 
KALOSZE męskie, damskie i dziecinne 


Chodniki kokosowe, 


2300-27 


SOSNOWIEC, 
wska Nr. 6. 


BIURO TECRNICZNO-HANDLOWE 


„ODBUDOWA: 


W STRZEMIESZYCACH 


nastało zlikwidowane z dniem 20 padziernika r.i, 


Zarząd Biura Techniczna Handlowego 


592 


ODBUDOWA" 


Piechocki — Gllszezyński. 
CA M TECT" DDRIED|JTARELZDEODĘEIDGOTE OD 


LICYTACJA. 


W poniedziałek dnia 24-go L. m. w Katowicach, ul War- 
szawska 46, w podwórzu, odbędzie się sprzedaż przez dobro- 
wolną licytację dziesięciu koni roboczych dużych i jednego 


wozu o godz. 11 i pół rano. 


August Świerzy 


Biuro: ul. Starowiejska nr. 9. 


atikcjonator 
i taksator 


583 
poz —— 
BG G3 GB 62 €2 CL 00 ERES ortepian, kredens i różne sprzęty 
D S z R zaraz. SCE 
ysta 7 1 piętro. i4 
o sprzedania lub gumo ycze, | Mieniy. 
wydzierżawienia smyczki, struny i t, d. można na- 


na warunkach przystępnych 


piekna rerydencja 


z ogrodem 3 I pół morgowym. 


Zgłoszenia do administracji 
„lskry* pod M. M. 303 


TAREAD STOLARSKI ew 


przyjmuje wszelkie roboty, 

wchodzące w zakres stolar- 

stwa, jako to: meblowe, bu- 
dowlane i t p. 


Wykonanie solidne! 
Ceny umiarkowane ! 


Spspowiec-Sielce, pi. Kaliska Hr. I. 
37-2 W: CICHY. 


j Dronne ogłoszenia. | 


Kupno i sprzedaż. 
8 groszy za wyraz. 


p. WD) spożywcze oraz Szkia i ga~ 
czynia kuchenne poleca Wł, Py- 
zalski w Dąbrowie ul. 3 eh 
Qkezylnie sprzedam nowy żakiet 
fakowy. Sielce-Słaszica 25, Ka- 
mieńska. 562-1 
jrzedam fortepłan, Mrótk, Czarny, 
tanio na raty Sosnowiec, Nawu- 


pogońska 36 zegarmistrz. 563-1 ` 


yborowe wina gronuwe i owaco- 

we od 2 ziotych aa butelkę po- 
leca handel win Misiórski, Będzin, 
Kolłątaja 30, 573-2 


Wydawca: 


być tanio tylko w księgarni „Polonja*. 
na targu głównym. 602-2 

Sprzedam okazyjale etomany, kozetki 

przyjmuje  wszelkic  reperacje. 

Sosnowiec, Koliątaja 10, oficyna i p. 
sgl 


adeszły ostatniej nowości wełnia- 
4% ge swetry, kostjumy damskie, k. 
mizęłki męskie i t. p. 5. Ceglaws 
ul, 3 Maja 1. tI, tel. 5.70. 615-2 


Posady i prace. 
Zaoiiarowane § groszy ża wyraz. 


A/rawcowa dopra, znająca krój, po- 
AS trzebna. Warinki od umowy, Wia- 
domość „Iskra“ Bedzin i Sosnowiec, 
576-1 
potrzebna służąca do dziecka. 
Sosnowiec, Kołłątaja 12 m. 6. 


a 
| Poszukiwane 3 grosze za wyraz, | 
RACE 


Genui poszukuje miejsca z 
szyciem, Zgłoszenia do admlnisi, 
„Iskry* dla Gospodyni, 447-1 
fiospadyni poszukuje załęcia, zna 
się na wzotowem prowadzenin 
kuchni. Wiadomość w U 
591 
Jet gentna ireblanka poszukuje kon- 
dycji do dzieci. Zgłoszecia w dniu 
22-X1-24 do administracji 
freblanki. 
Megszynier z 4-letolą prakiyką 
w Gziale mechanicznym, obznaj- 
mony z materjaiami: budowianemi, 
drzewnemi, elaktrotechn, zmieni po- 
sadę od 1 stycznia lub wcześciej. 
Wymagania skromne. Zgłoszenia „|- 
stra” dla B, M. D. Gu4-2 


| Lokale. 
8 graszy za wyraz 


Z: pokój niedałeku stacji iub poczty 

Susmowiec, bezdzietne, inteligentne 

starsze maiżeństwo da dobry obiad 

i cpat. lub zapiaci dobrze. Oferty: 

Sosnowiec, skrzynka pocztowa nr, 40. 
561 


„iskry*, dla 
603 


T-wo Akc. Druk. Wydawnicze «Kurjer Zachodai™ S, A. Deblińaka Nr. 1. 


pól inh dw 
poszukaj 


pod „Orloa* 


f: oraz garaż. Wiad 
Wiejske 8, pierwsze piętro, STWA 
geer obszerny z pokojem i kuchnią 
Oraz 2 piwnice, nadające Się na 
składy, do odstąpienia, 
dzierzawienia. Wiad, 3osnowiet, uł, 
Nowopogońska 13. 517-2 
lo sprzedania skiep kolonialdo- 
spożywczy wraz z towarem, WO!- 
nem mieszkaniem 2 pokoje i kuchaia, 
w śródmieściu, da kupoa potrzeba 
dziesięć tysięcy złotych, Wiadomość 
Dabrowa Górnicza, Sobleskiego 21, 
Szełnhof } Wiener. 556-2 
Sep kotonjalno spożywczy z miesz- 
kaniem w dabrym punkcie da 
sprzedania, Wiadomość w "zed 
6 


Róż ne. 
8 groszy za wyraz. 
Tonie Ratajski, sosnowiec, Nic- 
miecka 5, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia w zakresie tapiceratwa, 
Uskutecznia wszelkle orzeróbki mebli 
starych i materacy, Ceny niskie, 
2494-1 
QTENOGRAFII wyuczy listownie 
szybko, jakuajdokladnie| (gw. 
cja) Instytut Stenograficzny. Wai 
wa, Mokotowska 39, Zadaicie obszer= 
nych bezołatnych prospektów. 
2696. 
4 do prania bielizne od 4 pa- 
(Pryw,) Wiadomość w adm, 
164-1 
Pp: icz egzaninowany do kotłów, 
oraz tapicer noleca się do robót po 
domach prywatiych. Ul.Konstantynow= 
ska 17, Sosnowlęc, Czubała. 528-1 
NA7 adm. „Iskry* jest do odebrania 
Yv list za zwrolem kosztów ogła- 
szenia dla ukaziciela  dzlesłęcio- 
markówki. 582 
ppośredniczę w sprzedaży i zakupie 
wszelkiej nieruchomości, interesów. 
szybko i sumiennie, Przyjmuję zarząd, 
domów w Katowicach. Sikora. Kato- 
wice, Sienkiewicza 8. 5T3-2 
TZ oncesjowana szkoła pisania na mn- 
szynie, oraz biuro pisania prośb 
Hermaua Lewkowicza. Będzia, Sq- 
czewska 29, uczy pisać na maszynie 
systemem amerykańskim. Wydaje 
świadectwa uczniom, kończącym na- 
kę, 548-14 
pracownia kołder A. laguszewakiej, 
Przyjmuje kołdry z własnych lub 
powłerzonych materiałów, robota so- 
lidna, cena przystępna, kołdry goluwe 
i wata na miejscu, stare kałdry prze= 
rabiam. 'Sosnowiec-Pogoń, Wodna 8. 
504-3 


lub do wy- 


Drr 


Zgubione dokumenty. 
8 groszy za wvraz. 


1anisławowi Witkowskiemu skya- 
dziono dnia 17-Xi dowód osobisty. 
wyd, przez gim. OQżarowiec, książeczkę 
obrachunkową wydaną przez firmę 
Hulczyński, S11-1 
M Ludwik zgubił dowód oso- 
bisly, wyd. przez mag. m, Dą- 
browy i inne dokumenty. 522-1 
©zczerez Włladysiaw zgubił ksią- 
© żeczkę kasy chorych, wyd. przez 
kop. Flora“. 523-1 
Gw Janowi skradziono pasz- 
nart, wyd. przez starostwo Bg- 
dzin. 524-1 
portenkowi lózefowi skradziona kat- 
tę zwolnienia, wyd. przez 21 p,a. p 
w Dąbiu. 543-1 
pyirowski Leon zgubił dowód oso- 
bisty, wyd. przez starostwa hę 
dzińskie. 544-1 
Orynski Mendel zgubił paszport 
zagraniczny, wyd. przez starostwo 
będzińskie. 512-2 
Tř wiecień jan zgubit kontramarkę, 
An wyd, przet kop. „Hr. Renard“. 


5TT 
owak Katarzyna zgubiła kartę po- 
bytu, wyd. przez kop. „Hr. Renard", 

584 


M"! Grzyb skradziono wyciąg Z 

ksiąg ludności, wyd, przez gm, 

Złotnik, paszport rosyjski i legity" 

mację na zapomogę. 597-3 

AZ azimierz Konieczek zgubił kontra" 

an markę, wydaną przez kop, „Hr 

Renard", 

prnciozek Bondasiewicz zgubił kone 
tramarkę, wyd. przez kap. „Hr 

Renard". 

Za Jan zgubił kontramarkę, wy- 
daną przez kap. Hr, Renard", 
Więciał Marjan zgubił kantramare 

kę, wyd, przez kop. „Hr. Renard" 
| GH Józef zgubił kontramarkę, wy< 
daną przez kop. „Hr. Renard". 


S83 
Kiia Maciej zgubił kartę poby- 
tu, wydaną przez kop. „Hr. Re- 

nard*. 612 
Wawrzyniec Kopczyński zgubił kalat- 
kę kasy chorych, wydaną przez 

XOP. „Hr. Renard“. 

W zyski Wojciech zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną przez kop. 

Piaski”. 609 
Z lan zgubił książkę kasy cho- 
rych, wydaną przez Fabr, Cemen- 

tu Grodziec, 613 


